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PRZEDPŁATA. .Kurier Z«głębU‘  kositn)# 
w Sosnowcu r odnoszeniem 1 pocztą rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 
— — mk. 90, miesiącznic mk. 30

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub ja­
go miejsce na I-ej stronie ’Mk. 10, w tekście 
Mk., 11,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 5# fe* 
— nitfów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
_________ ulica Dęblikska Nr. 1._____________
Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC’
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 fj. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o l i  rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylkc td 1—1 w poł. i od 7—8

PRENUMERATĘ i OGLOSZENIA'przyjmnje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i w szy­

stkie Biura ogłoszę* w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalne,, w s z y s tk ie  k o sa u sik a ty  in sty tu cji p ry w a tn y ch  i s p o łs o z n y c h
p o d leg a ją  o p ła c ie .
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Od 5 do >1 październ ika 1920 r.
Dramat wspfiłosesoy w 5 
cg na tle przepięknych e i-  
do*óvr Sewilli Paryta i Ri­
wiery wjtworoi „Phoc*a“ er 
Marsylji ze zsskomitą artyst 

ką teatrów hisijańskioh

D e r  O d im ą w roli głównej____

ONA“
NAD

PROGRAM: Pabjt gai. H itian aa flotyll wiślani}.

1i
Dziś i dni następnych

III s e r ja  o b ra zu  p. t .

Tajemnice Nowego Yorku
UWAGAI

K ż d a  serja  stenow i oddzielną całość.

Od poniedziałku  4 do 10 październ ika

1  BRACIA KARAMAZOWY
dramat w 7 aktach według powieści T , O o e t o j e w s k i n g o  

w roli G rnsienki
f d i ę a  G r y f c c i - M t e l e w s f c a

arty stk a  tea tru  „R ozm aitości' w W arszaw ie

Anons! pnżdsiernika ttłidezM świsti w roli głównej

Kombinacje Sowietów,
Zbliżamy się do pokoju, 

ale ten pokój z sowietami 
nadchodzi w zagadkowej 
sytuacji, jeśli się zważy 
na depesze, w których wy­
raźnie mówi się, że sowie­
cka prasa energicznie na­
wołuje do walki z Polską. 
I kiedy Joffe nie szczędzi 
zapewnień pojednawczych 
Trockij wzywa armję czer­
woną do dalszej walki z 
nami.

Dochodzą nas również 
wieści, że sowiety czynią 
wielkie przygotowania wo­
jenne, nie zważając na cięż­
kie przesilenie, jakie Rosja 
obecnie przechodzi, nie- 
tylko podwzględem nieu­
stannych rozruchów, jhk te  
go przykładem służyć m o­
że ostatnio Petersburg. 
Niedawno wydane zostało 
przez sowiety rozporządze­
nie, aby wszyscy robotnicy 
do 50 roku życia włącznie 
uczyli się spiesznie obcho­
dzenia z bronią. Niedawno 
rozpoczęto tworzyć armję 
z poboru polaków. W obec 
tego nietylko stają się dość 
niejasnym pojednawcze wy 
stąpienia Joffego, ale rów­
nież i propozycje poczynio 
ne przez sowiety gen, 
WrangloWi, aby zawarł po 
kój. Lecz W rangel jednak 
stanowczo odmówił wszel­

kich pertraktacji, szybko 
posuwając się naprzód/ - 

Niejeden z polityków ła 
mie sobie głowę co znaczy 
podwójna gra sowietów 
pactowanie i zbrojenie się, 
Możnaby przypuszczać, że 
pokój z nami ma na celu 
pobicie gen. Wrangla, zu­
pełne rozgromienie jego 
armii, uspokojenie wszel­
kich rozruchów w całej 
Rosji, przygotowanie świe­
żej armjs w ciągu zimy, i 
z kolei uderzenie na 
Polskę, którą, kto wie. 
czy bolszewicy nie zam ie­
rzają przez propagandę de 
moralizować wewnątrz, ko­
rzystając z każdej przyczy­
ny, z każdego powodu 
ciężkiego położenia nasze­
go, aby wywoływać zamęt. 
Pierwszym tutaj czynnikiem 
będą podburzania i orga­
nizowania strejków ekono­
micznych. Nie wątpliwie 
rozpocznie siętakże ener 
giczna propaganda przez 
agitatorów, przezpisma i 
broszury na co bofszewja 
nie żałuje pieniędzy czego 
dowodem stomiljonów ru­
bli rzuconych na propa­
gandę w Anglji.

Obok dalszych celów 
mają bolszewicy bliższe w 
zawarciu pokuju. a miano­
wicie dążenie nawiązania

stosunków handlowych z 
Anglją, czemu wojna z 
Polską przeszkadzała. K ra­
sin pbecnie znów1 zaczyna 
działać w tym kierunku. 
Po za tem do pokoju przy­
czynia się i demoralizacja 
w armji sovieckiej. W obec 
krętactw sowieckich, i ukry 
tych niewątpliwie planów— 
jedno jest jednak pewne: 
do wiosny niewątpliwie po 
kój przetrwa, co będzie w 
następstwie— czas pokaże.

m  —ski.

Gen. Haller 
do społeczeństwa.

Wydział Prasowy odd*. II go 
G. I A. E nadsyła apal gaa* 
rała Hallara do spęUczeńitwz, 
by społeczeństwo odczuta po­
trzebę wielkie] zbiorowej ofiary, 
mającej być podzięką dla za­
służonego żołnierza kaleki. Po­
wstała w Krakowie Towarzy­
stwo Zagród dla Polskich lawa 
lidów w Krakowie przygotowuje 
zagrody rola* i rzemieślnicze 
do rozdania inwalidom, lacs 
dotychczas ofiarowana na ten 
cal ziemia i sumy pieniężne ni* 
są wystarczając*, gdyż Inwali 
dów rolników i rzemieślołków 
jest wisi* tysięcy, dlatago zwra 
ca się Towarzystwo ponownie 
do calago społeczeństwa z ape­
lem,by każdy zapisał się na człon 
ka Towarzystwa i przyczynił się 
do wypełnienia aktów wddęcz 
otści ze streny narodo dla j«go 
inwalidów. Pamiętajmy, ź* na­
groda dla nich mazi być po- 
ty ins, jak potcżuyin był wysi- 

\ łsk polskich źotaierzy na pola 
| walki i ź« obowiązkiem w asyst 
■ kich jest przyczynić się do naj- 
. wyższej moiiiw*j miary do 
' ugruntowania przyaziago losu 

naszych inwalidów. Ofiary w 
ziemi, pięniądzacb i w innych 
wartościach pr*y|muje Dyrekcja 
Towarzystwa w Krakowi* pfsy 
ulicy Basztowa! 9, a we Lwo­
wie delegat Towarzystwa p. 
Lasocki, w byłym wydziale k ra­
jowym udziela wszelkiej iefor 
macji, pragnącym współdziałać 
w Uj akcji. W  Warszawie 
zgłaszać się motna na człon­
ków Towarzystwa oraz składać 
cflary w *skc|i skarbowej O. K. 
W. w Uai^ersyteci® lab u gen. 
Hallera. Sktad*a członka-z wy 
czajnego wynosi 100 mk., czloa 
kowie-satatycłele jednorazowo 
100 tysięcy marak wzwyż, lub 
dar w ziimi. a muisjsrycb da­
rów s sani jak 10 morgów nie 
prw rw sje się.

1 Niech społeczeństwo polskie,

pamiętając o niedawnej groź­
bie barbarzyństwa spełni s* oj 
obowiązek, pedp. Józef Haller, 
gsnereł broni, protektor Towa 
rzyatwa Zagród dia polskich 
inwalidów im. Tadsuaaa Koś­
ciuszki, Mikołaj Rej, wiceprezes 
To W,, Cx*rwiń*kt dyrektor.

Filutfopji a procadar.
Ofiarność społeczeństwa na­

szego na ogół dorównywa ta- 
kiejte cfiaśności krajów innycb, 
a mota nawet i przewyższa, 
jaśli wziąć pod uwagę zniszcze­
nie nasze i  zubożanie wielo 
warstw ludności. W  istocie, 
niema tsktago przedsięwzięcia 
filantropijnego, na które nie po- 
rypałaby się groese, poczynając 
od kiesy magaata, a kcjicsac 
na groszu wdowim a* szcza 
gólną przewagą tego ostatniego.
I nietylko pieniądza, ale oŁary 
ze krwi 1 potu naszego pivną 
szerokim korytem, kiedy Oj­
czyzna nasza wola i czego do­
wody mieliśmy przed b. nie­
dawnym czasem. Ale często 
wśród tsj powodzi bohaterstwa 
i patriotyzmu prawdziwego, jak 
hyeny na żer wyłażą z nor 
swoich potwory o obliczu lads- 
ktem co czyhały tylko, aby, pod 
płaszczykiem szumnych fraze­
sów. samemu się obłowić.

Ile to razy wzmiankowały 
pisma, że ta lub owa paniusia, 
przy różnych kwestach publicz­
nych, starał# się i osob a nie 
zapominać i j*k to niekiedy 
niejedna setka, miast w paszca 
dla ofiar, giaęla w drobnych 
rączkach awastarki? A ilu jsst 
takich „flleotropów*, co to 
„w ekstasie* patriotyzmu, budo­
wali różne pralnia, liźnie i t. p. 
inwestycje dla żołnierza, za 
grosz publiczny, nie za swój, 
a ilu znowu takich, co, to nie 
maląc sami fsolga przy duszy, 
wszystko składali w ofierze 
Ojczyźnie, urządzając w „ma­
jątkach” swoich sanatoria, u- 
& dr r< witka f szpitale, na utrzy 
manie których ktadło społeczsń 
stwo, a zarząd nad którymi 
spoczywał w rękach ukocha 
nych żon, sióstr i córek tych 
„obarodayrców”, i psnłe ta do­
skonale umiały, opróc* tago po­
bierać ptasie od skarbu za swój 
„patrjotyam".

A jak nazwać ten zapał i 
pairjotysm tycb znowu pań i 
panien, co to, będąc członkami 
Tnw. Czerw. Krzyża (za 12 mk. 
ekiedki). korzystały * taj firmy 
i gramjalnie zgłosiły się, jako 
siostry nlitażiardzia, i nie ba­
cząc na to, że kwalifikacje ich 
były bardzo ąłaba, a ona często 
gęsto osobami b, zamożnymi 
nie wstydziły się pobierać pensji 
miesięcznej i depwtfttu ód skarbu 
za swoją... pracę?

Oto jest właśnie ów proce­
der filantropijny w przeciwień­
stwie do cichej of arncści dasz 
szlachetnych, co to in faro pu­
blico nie krzyczą i nie gardłu­
ją, lecz ćźyoią „w kółku swo- 
jem, co kaź* duch Boży*.

Wojna dziejowe, niestety, 
wniosła duso deprawacji w te 
nawet sfery, dla których do nie­

dawna było jasicze hasłem 
„noblesse oblige”.
'# To też obowiązkiem publi­
cysty jest zrywać maski z tych 
obłudników, co to w oczsch 
nieświadomego tłumu ebeą ucho­
dzić za rycerzy baz skazy, a w 
rzeczywistości ni* są niczcm in- 
nem, tylko rycerzami przemysłu, 
kalającymi wszelkie dzieło „res 
sacra miser”.

Jędrzej H , '

Niebezpieczeństwo
niemieckie.

Koslicja postanawia resbro; 
jenie Niemiec i redukcję ich 
sity zbrojnej, Niemcy protestu- 
ją, zaklinają, ogłaszała nstawę 
o zniesieniu siutby obowiązko­
wej, a równocześnie amlejętnie 
org»nizu|ą kraj, aby rozbrojony 
na pozór, był jadnym wielkim 
obozem w rrzeczywistcści. Na 
czei* taj organizacji stoją daw­
ni oficerowie, którzy sapom 
nąć nie chcą o ^odwecie, lecz 
przygotowują plany wojny pod­
jazdowej, licząc na wyczerpa­
ni* Francji, na pomoc propa­
gandy bolszewickiej aatynrUita- 
rystyesnej w krajach koalicji i 
na niezgodę aljantów. Ot* 
szczegół* podane przez „Fra- 
iheit* lub prze* „Berliner Ta- 
gabiast”, „Frakfurtar Zaituag*
0 śiis zbrojnej Niemiec. Obok 
armji regularnej ograniczonej 
do 150,000 Indzi, istnieją for­
macji inne np, Zeitwilligea, Ein* 
nwohnorwehr, Ladschutz, któ­
re clńssą się poparciem rządu, 
Zwiąże* prawicowców „Or- 
gesch" pokrył siecią cały kraj. 
W ten sposób Niemcy mają 
stale 500.000 żołnierza na sto­
pie wojennej. W chwil*, gdy 
ofic|aini* związki wolantsrju- 
szów były rozwiązane przez 
komisarza rządowsgó, zostały 
one w innej formie wcielone 
do wojska. W Saksonii czyn­
na test organizacja L tndband. 
W Ehrfurci* organizacja wol­
nych s trze lcó w . T«k uamo Po­
morza, Brandenburgia, Prusy, 
Śląsk pokryta są siecią związ­
ków wojskowych, którym rząd 
dostarcza broni i amunicji

Armat mają Niemcy 14,000
1 fabrykują codzień nowe ukry­
wając je w rozmaitych prowin­
cjach państwa. 800 oficerów 
sztabu generalnego pracuje 
bezustannie, ni* licząc innych, 
Inżynierowie zaś z Essen przy­
gotowują nowego systemu po­
ciski armatnie, która podczas 
gdy w Essen pozornie magazy­
ny są maszyn rolniczych, w y  
cróbow ^ot są na polach w 
Msppen lub w Prusach. Pró­
by te dotyczą zwłaszcza ol­
brzymich pocisków 309. W 
ten spsób niemcy wydając swój 
stary materjał wojenny przygo­
towują w tajemnicy nowy 
sprawniejszy i groźniejszy, 
Sprowadzają i ukrywają niem­
cy kreń na G. Śląsku.

Oto wojska francuskie, 
wspomagana przez policję, skon - 
fisk&waly w sierpniu wielkie 
ilości broni w okolicy Kato­
wic.
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Zdobycie Wilna.
Komunikat Sztabu Generalnego.

P o i .  broni®, w różnych 
miejscowościach G. Siąsku, a 
mianowicie w Zabrzu znalazło- 
no oatstnio cely w tgon nała­
dowany bronią i amunicją, wa­
gon tan zawierał 1,000 karabi­
nów, wielką ilość ładunków, 4 
kulomioty i kilka karabinów 
kniomiotowfcb.

80 karabinów anaUaiona n 
kolejarzy niemieckich w Opoln. 
Broń ta  była ukryta w mega-

W  P a ry ż a  z a p a d a ją  w ażn e  
decyzje .

BERLIN (wł) Powrót amba- 
aadara francuskiego a Paryża 
odłożony zosta! na przeciąg ty­
godnia.

Poseł ten powróci dopiero 
w piątek w przyszłym tygodnia. 
General La Rond nie przybe 
d iie  również wcześniej na G  
SląskE

Jak  Lonozza gazety fra a 
cuskle, w Paryża w czasie o- 
brod zapaść mają decyzje nie- 
zmiarnej wegł politycznej.

K on tro le rzy  ang ie lscy  pozos­
ta n ą  n a  s ta y o w isk ach
BAZYLEA (wi) Za „ B a c ia r  

AnzeigAr’eta'* komunikuje Reu 
te r ’ że komiaarze angiefacy na 
G . Śląsku pozoataną na awych 
atano witkach.

K o n fe ren c ja  am b asa d o ró w
ustali termin plebiscytn.
BERLIN (wł) Z kół tu te j­

szych Ententy dowiaduje tlą 
praaa niemiecka że w  obpadacb 
Rady ambaaadorów w Paryża 
w sprawie górnośląskiej w o- 
atatnieb dniach nastąpiła amis- 
na co do poglądów.

Gen. La Rond zostanie aa 
razie w Paryżu. Koła tutejsza 
mią .zysojnsznicze są zdania że 
na ostatnich obradach ambasa 
dorów rozstrzygnięta zostanie 
kwpatjn term iau glosowania na 
G. Śląska.

Skandaliczna agitacja 
niemców.

BYTOM. (PATj. Niemcy 
pragnąc wygrać plebiscyt na 
Górnym Śląska przy .pomocy 
żgermanizowaaych g ślązaków 
zamieszkałych w Niemczech, 
prow adzą wśród nieb wytężo- 
ną agitacją w tym kierunku, 
W  agitacji tej w ystępują oni 
przeciwko polskim górno-śląza 
kom w Niemczech zwłaszcza 
w Wastfalji. I tak  w O ^en 
wsdiog hskatystycznsj „Kato- 
w izer Zig" uchwalona następu  
jącą rezolucją* W myśi trak ta tu  
wersalskiego winien sią odbyć 
plebiscyt na Górnym Śląsku 
zupełnie bezpartyjnie. Z tego  
powoda powinni astąpić z G. 
Śląska Francuzi, a ich mielące 
zająć Anglicy i Niamey. P o l­
skich agitatorów należy oskar­
żyć o zdradą etanu. P rzy  
przyjmowaniu da fabryk należy 
uwzględniać wyłącznie uchodź 
ców niemieckich z dawniejszych 
dzielnic niemieckich obecnie 
należących do Polski.

RYGA (PAT) Komisja 
redakcyjna konferencji po­
kojowej rozpoczęła praeę 
w nocy z czwartku na pią­
tek. Dotychęząs uebwalono 
10 punktów pokoju prelim- 
naryjnego biorąc za pod­
stawę warunki postanowio­
ne prezesa polskiej delegacji 
Dąbskiego. Sprawy rozra­
chunkowe będą roztrzyga- 
ne w piątek popołudniu.

Podpisanie pokoju na­
stąpi w sobotę lub niedzielę. 
Przyjęto wszystkie warunki 
polskie. Granica między 
Polską, Białorusią a Ukra­
iną, będzie biegła Zbruczem

synach kolejowych stacji towa 
rows}, Tego samego dnia w 
K ź l u  skonfiskowano w Twor­
kowie (Tworkau) w powiacie 
raciborskim 20 karabinów  i 3 
centnary amunicji. W e Fry- 
deni hucie zabrano Niemcom
15 karabinów, amunicją, mnós­
two rącznTch granatów i mio­
tacz min (M n en w erfsr zdołali 
Niemcy okryć.

Kto kieruje policją 
na Górnym Śląsku.

Jak  wiadomo, podczas ukła­
du pomiędzy organizacjami pol­
akiem! i niemiflekiemi w dniach 
tegorocsnych rozruchów górno­
śląskich została podpisana ugo­
da, w której obie strony ugo­
dzili sią na wydalenie obco- 
przybysiów. Tymczasem mimo 
tego wałąsa sią po G, Siąsku 
je tsc  e bardzo wiele rozmai­
tych berlińskich opryazków, 
którzy na nowo zaczynają Sna- 
p a d tć  na ludność polską. Zna­
mienną rzeczą jest, że d trs k  
torami tych rozmaitych bnnd 
niemieckich eą przew ażnie oso 
by * różnych związków nie­
mieckich, a przeważnie z Ko­
misariatu dr. Urbanka. Że lu­
dność polska dotychczas nie 
otrzym ała pomocy ze strony 
władz policyjnych, nie można 
sią dziwić albowiem naczelne 
stanowiska w urzędach policyj­
nych zajmują nie Górnoślązacy, 
lecz służalcy rządu  berlińskie- 
ge, urodzeni poza granicami 
G. Śląska np. laad rat katowi­
cki Gottfried Schweady urodził 
sią w Berlinie, zeałąpcs jego 
Barn v. Fallois w Sillie, szef 
politycznego wydziału Oskar 
Hoerstke w Berlinie Schoena- 
berg, asystent Posera Grolłts- 
W ittemberg, inspektor policyjny 
J s rk e  w Zittun Kr. Hełiigenbeii 
itd. \

Naturalnie od takich panów 
którzy przyjechali na G . Śląsk 
ze wszystkich stron świata, nie 
mógł sią Górnoślązak spodzie 
w sć żadnej pomocy.

Nowa policja na G Siąsku.
KATOWICE, (wł.) W .dług

rozporządzenia niemieckiego 
minist epr. wewn. o reorgani­
zed! poltclt na Slasku wypada 
na Śląsk 6,000, an tow ych fae- 
kcjoaarju«*ów policyjnych Na 
Dolnym Śląsku będą om roz 
dzieleni w sposób następujący: 
Okrąg wrocławska W rocław 
1500. Brzeg 200. Oraw a 120, 
K iadsko 200, Świdnica 250, 
Oleśnie 120, razsm  2390, Okrąg 
Lfgnickl: Ltgaica 500. Zgorzell- 
ce (Gorlice) 500 Sagan 120, 
Głogów 120, razem  1240.

Dla prowincji górnośląskiej 
przew idziany jest nastąpejący 
pędzla!: Okrąg Opolski: Nyssa 
250, Prednik (Naustarr) 120, 
razem  370. D la terąnu p leb i­
scytowego 2000. Wląc dla ca­
łego G. Śląska 2370.

linją Petlury, na wschód od 
linji Czarnego Łaniniec, na 
wsuhód od Nieświeża, 
wahodnią granicę powiatu 
W ileńskiego i Dzisneóskie- 
go aż do Dźwiny. Polska 
będzie miała wspólne grani­
ce z Łotwą.

Granicy polsko-litew­
skiej traktat nie porusza. 
Pewne trudności nastręeza 
jeszcze sprawa złota, która 
prawdopodobnie również 
pomyślnie będzie załatwio­
na. Ukraińska i Białorus­
ka delegacje ogłosiły zbio­
rowy protest.

W ARSZAW A (P.A.T.) 
Sytuacja na froncie bez 
żadnych ważniejszych zmian 
Naczelne Dowództwo otrzy 
miało od generała Sikors­
kiego następujący meldu­
nek: wszystkie zarządzenia 
zdążające do nawiązania 
łączności z grupą generała 
Żeligowskiego zawiodły. 
Dopiero po południu przy­
padkowo zgłosiło się do 
stacji telegraficznej dowódz­
two generała Żeligowskiego 
Szef sztabu tej grupy pułk. 
Bobicki podał osobiście 
majorowi Stamirowskiemu 
następujące dwie depesze 
które przytaczam w dosło­
wnym brzmieniu do dowódz 
twa armji do rąk własnych 
dowódzcy, tajne bardzo 
pilne.

Zważywszy, że zawarte 
z rządem Kowieńskim li­
nie rozejmu na niekorzyść 
mieszkańców ziela W ileń­
skie], Grodzieckiej i Lidz- 
kiej wraz z Polskim Wil­
nem przysądzają Litwinom 
postanowiłem z orężem w 
ręku prawa i samostano­
wienia mojej ojczyzny o- 
bronie i objąłem naczelne 
dowództwo nad źołnierzam 
z tych ziem pochodzącemu 
Nie mając możności postę­
pować wbrew własnemu 
sumieniu i poczuciu obo­
wiązku obywatelskiego z 
żalem zgłaszam zwolnienie 
od obowiązków służby i 
dowództwa armji grupy. 
Wychowani w karności i wie 
rni idei wyzwolenia ojczyz 
ny podlegli mi dowódzcy i 
wosko słuchają moich rożka 
zów, a dla pozostawionych 
oddziałów proszę wydać 
bezpośrednie rozkazy. 8 go 
b. m. 1920.

podp. Żeligowski.
Do dowództwa armji tajne 

pilne* Generał Żeligowski 
z motvwow podanych w j 
swoim meldunku złożył i 
dowództwo grupy, uważam 
za nakaz sumienia i poczu­
cie obowiązku obywatel­
skiego stanąć pod rozka­
zami generała Zeligowskie1 
go, wobec tego zgłaszam 
zwolnienie ze służby, sztab

PARYŻ, (PAT.) Pro­
jekt ustawy wniesiony 
przez rząd pragnie obo­
wiązkowej służby obowiąz­
kowej służby wojskowej,

p  WARSZAWA. (PAT.) 
„Robotnik, donosi: W no­
cy z dnia 7 na 8 pracowa 
ły w Rydze wspólne korni 
sje konferencji pokojowej 
rozejmowa, praw a i finan­
sowa. Bolszewicy podpisali 
zupełne wyrzeczenie się 
jakichkolwiek praw do Li­
twy. Litwa ma być odcięta 
od Rosji korytarzem pol­
skim 144 godzinny po pod 
pisaniu rozejmu ustaną

grupy wykonuje dalsze 
moje rozkazy, pdp. Robicki

pułkownik i szef sztabu.
Ze względu na ważność 

sytuacji major Stamirowski 
mimo otrzymania powyż­
szych depesz prosił pułk. 
Bobickiego o zakomuniko­
waniu sytuacji w jakiej się 
obecnie oddziały 'gen. Że­
ligowskiego znajdują na co 
otrzymał następującą infor­
mację: Oddziały generała
Żeligowskiego znajdowały 
się o godz. 15-ej między 
rzeką a Wilnem, o godz. 
17 ej zajęły Wilno. Gene­
rała Żeligowskiego przyjął 
w Wilaie gubernator fran­
cuski, proponując obwołać 
Wilno wolaem miastem. 
Generał Żeligowski na tą 
propozycję absolutnie się 
nie zgodził. Bliższych szcze 
gółów pułk. Bobicki nie 
udzielił. W obec najwyraź­
niejszego buntu generała 
Żeligowskiego i jego o d ­
działów upraszam Naczelne 
Dowództwo o możliwie 
szybką decyzję, jak mam 
wobec tej całej sprawy po ­
stąpić. Zaznaczam o nieza­
dowoleniu dywizji litewsko 
białoruskiej z rozejmu za­
wartego z rządem litewskim 
Już poprzednio i na skutek 
tych wieści byłem osobiście 
dnia 8 bm. na miejscu po­
stoju dywizji Jitew sko-bia- 
łoruskiej, celem wyjaśnienia 
tych wieści i osobistego u- 
spokojenia umysłów.

Jednak wobec tego, że 
w dywizji litew sko—biało* 
ruskiej w ciągu całej woj­
ny nie miałem bliższych 
stosunków, korpus oficer 
ski i żołnierze nie znali 
mnie bliżej, wpływ mój o 
sobisty na uspokojenie 
umysłów dywizji najwidocz 
niej skutków pożądanych 
nieodniosły.

W obec politycznej i 
wojskowej doniosłości mel 
dowanego faktu, upraszam 
Naczelne Dowództwo o 
możliwie szybką decyzję 
jak się w dalszym ciągu 
do tych oddziałów usto 
sunkować. podp. Sikorski, 

generał podpor.

redukuje czas ti wania słu­
żby wojskowej od 6 do 2 
lat. Prowinność wojskowa 
trwa lat 30.

działania wojenne na całym 
polsko-bolszewickim fron­
cie. Ustalono również, że 
obie strony zrzekają się 
pretensji do zwrotu kosz­
tów wojennych, ale Rosja 
zwróci Polsce wszystkie ru 
chomości wywiezioae z 
państwa polskiego. W ypła­
cone będą również obu­
stronnie koszty związane 
z utrzymaniem jeńców,

S izic  i i (  podział rozkaz s l -  
n iska spraw s o js to ifc k .

W ,11* 'trow anym  Kurjarza 
Krakowskim* czytamy:

M inisterstwa istnieją po 
to, aby uiatwiały sprawy w cho­
dzącą w zakrse ich rsiortów . 
Przynajmniej po to aię la tw o­
rzy, inaczej bowiem (tak przy­
wykli tw iardiić  ladzia) tw orzy­
łoby aię w śyciu pańitwowam 
i w śyciu społecznym zamie­
szania nio do zniesienia.

Gdy aię patrzy na działał- 
ność naszych ministerstw, do­
chodzi aię do wniosków wręcz 
przeciwnych, t e  wiaśoie oao 
tworzą w swoich resortach za­
mieszanie.

Oto drobny przykład, tym 
rasem  z dsiałalaości min. spraw 
wojskowych: Blisko przed
dwoma miesiącami ministerstwo 
to wydało rozkaz uwalniający 
d tie  .nikarzy i pracowników 

‘pitm od c iy a n tj siaźby woisko- 
w e|. Razkez wyszedł, posiada. 
]ak zwykle liczbę, ale oficjalaie 
znany test tylko W arszawie, 
gdy* min. ule ow atało za sto­
sowne przysłać odpisu rozkazu 
do Krakowa.

Dziennikarze i pracownicy 
pism warszawskich od dwóch 
miesięcy na podstawie tego 
rozkazu są zwolnieni z wojska. 
D zienaikarze i pracownic* pism 
krakowskich w liczbie 111 lu ­
dzi zostali powołani do woj­
ska. A gdy na podstawie cyto­
wanego rozkazu ministerstwa 
syndykat dziennikarzy war­
szawskich (uprawniony do r e ­
klamowania) za tąda ł zwolnienia 
ich, ukazało się te niemożliwo­
ścią... bo niema w Krakowie 
owego roskazul

W obec takiego stanu rzeczy 
i D. O. Gan. Kraków i Pow. 
Kem. Uzupeł. zwróciły się do 
ministerstwa przed dworne ty> 
godoiaml telegrafie* afe o przy­
słanie odpisu owego rozkazu. 
I w ciągu dwuch tygodni p a n u ­
je dalej ze strony W ar snwy 
głuche milczenie;

C tem  ssę zajmuję referenci 
w min. spraw wojskowych, je ­
żeli naw et nia uważają za 
stosowne odpowiedzieć na pil­
ne i ważne dla setki ludzi te ­
legramy?

Czy ogólne warszawskie 
niedbalstwo udzieliło się i ta­
mo ministerstwu, które prze­
cież z tytułu swego powinno 
być spraw ne i dobrze junkcjo 
nnjące. A  może min. spraw 
wojskowych wydaje rozkazy 
tylko dla W arszaw y? Kto 
w takim rasie  wydaje rozkazy 
dla G alicji? 'Radzibyśm y alę 
bardzo dowiedzieć! Z

Telegramy.
P o d p lsu ii pokoju z Ulwą.

WILNO, (wł.) W  dniu 
7 b. m. wieczorem został 
podpisany ostatecznie trak­
ta t pokojowy polsko-litew­
ski.
62.000 bdtszswikiw-jeAców ’.na

Ukrainie.

•LUGANO, (tel.wł.) Ag«nc|a 
Stefani w dopeazy iskrowej p o ­
daje, że rrosjanie na froncie 
ukraińskim ' stracili w jeńcach
62.000 ludzi rosyjska linia fron­
tu  przebiega obecnie 30 kim. 
aa  północno-wachód od K*jowa. 
Roilanie utrzym ują ją z wielką 
trudnością.

K itistrofiln i p o ło ż u ii s o i .
WIEDEŃ, (wł.) W ojska 

Petlury szybko posuwając 
się naprzód rychło połączą 
się z wojskami gen. W ran- 
gla, który obecnie zagraża 
już Moskwie Petlura wydał 
rozkaz mobilizacyjny rocz­
ników 1890 do 95. W  zwią

Z Górnego Śląska.

Z konferencji w Rydze.

Bedukcln czasu słomy Miśkowi.

Konferencja pokojowa.
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3.

zku z powodzeniem gen. 
Wrangla i Petlury wybuchło 
w  Rosji powstanie chłop­
skie. Powstańcy obsadzili 
Tomsk.

Ważny mim&rlftł.
W ARSZAW A. 9 b, m. 

wieczór (PAT),
„Kurjer Warszawski d o­

nosi:
Centralny Związek pol- 

kiego górnictwa przemysłu 
handlu i finansów wysłał 
memorjały do ministra 
spraw wewnętrznych oraz 
ministra przemysłu i han­
dlu zwracając uwagę na to, 
że zatargi między praco­
dawcami i pracownikami 
winny być rozstrzygane 
przez instytucje rządowe.

ZiiimieRcy m anifisf ,
WARSZAW A. (PAT.) 

„Kurjer Poranny" donosi: 
Związek polskich posłów  
socjalistycznych ogłasza ma­
nifest do ludu pracującego 
z miast i wsi wzywając d > 
poparcia akcji posłów prze­
ciw wprowadzeniu do kon­
stytucji zasady dwuizbo­
wości.

750 000 kredytu dla Polski.
WIEDEŃ, (*ł.) M sdyolsń- 

•ki „Secolo* donosi z . Paryża: 
Francuzki minister skarbu przy 
snął jPoisce nowy kredyt w 
wysokości trzy czwarta t miliar­
da franków, calem dostawy 
francos kiego J materiału wojen­
nego dla Polski.

Obrady w Belwederze nad 
demobilizacją

WARSZAWA, *(wH.) W czo­
raj odbyła się w Belwederze 
narada, trwająca do gods, w 
pól do 3-ej w.nocy, w której 
wsifH udział: Nacselnik P ań­
stwa, pras. min. Wites, wice- 
p ras. Daszyński, min. spraw 
ssgr. Sapieha, min. spr. wewn. 
Skalski i wicemin. Dunikowski. 
Prsedmlotem obrad były, mię­
dzy ionemi, sa rsą d se a u  po­
trzebna na terenach opróźnio 
nycb przez ,wojska bolszewic­
kie, ponadto rozpatryw ano roz 
miary dokonać sią ^mającej de­
mobilizacji osobowej.

14 niamieck ch konsulatów 
w Anglji

ROTERDAM, 8 IX (tal. wł.) 
„Times",y doaossą o utworze 
nin 14 kosulatów generalnych 
niemieckich w Aaglji w t*rmi 
nie do dnia 1 grudnie, Zgoda 
rząda  angielskiego na wnioski 
niemieckie w tym wzglądzie 
została ju t  uzyskana.

Z  s e jm u .
O  z n ie s ien ie  cenzury  

p rew ency jne j.
Na porządku dziennym po­

staw iono wnioski nagle w spra­
wie zniesienia cenzury (rew an- 
cyjnej. ^

Ks. Kaczyński: (Zw. Ind. n a r ) 
wzasadnlał wniosek, zaznacza­
jąc, t e  ustaw a o cenzurze wy­
wołała wiele nadużyć.

P. Jabłonowski: (Zw. lud. nar.) 
uświadczył, t e  wskutek istnie­
nia cenzury prewencyjnej, wol­
ność prasy jest zakwestionowa­
ne. Mówca mówi dalej o swa­
woli tej prasy, której nikt nie 
przeszkadza oczernić marsza! 
ka. Swawola ts dochodzi do 
rozbestw ienie. Ustawa musi 
być zniesiona, bo inaczej cef 
niemy sią w te czasy, kiedyś 
any byli pod jarzmem ob­
cych rządów, Trzeba w ytoao 
wznieść sztandar demokracji.

Po przyjąciu nagłości obu 
wniosków odesłano je do korni­
ej! konstytucyjne).

K onfiden t K o m en d an ta  p rz e ­
m y t.ifa iem  i szp ieg iem .
W uzupełnianiu wczorajsze­

go artykułu w sprawie areszto­
w ania b. komendant* policji 
powiatowej Stanisława W iotusz-
ki czylelniksmi dzielimy sią dal * 
r*ymi tsesegółam i w taj spratii*. 
O tó t co si# tyczy Abrasm e 
Janki* la C echenowieckisgo, 
dezertera  z woiska, posxukiwat 
nago przez tauderm srją  war 
siawzk*, to ten jak wiadomo 
byl zausznikiem i wywiadowcą 
— koof.dantem p, W ntnszki

Dla charakterystyki tego 
osobnika możsrny podać, t e  
w twoim czasie, kisd  K da po 
licjł powiatowej znajdowała aią 
eazcze w Sosnowcu, a na ko­
m endanta wyznaczony został p, 
WintiTszka, który przyjął to sta­
nowiska przybywszy w stanic 
bardzo opłakanym, zdarzył sią 
wypadek, iś ekspozytura kon­
troli granicznej przyłapała w 
Sosnowcu, w powrotnej drodze 
w B r k n a  niejakąCwcbanowlec- 
ką pod zarzutem  szpiegostwa i 
o rtam ycao ia  kruszców szlache­
tnych za granicą

Ciechanowiecką wówczas 
aresztow ano i osadzono chwilo- 
wo w aresxeie ówczesnej stra­
ty  kolejowe*.

R ozm ow a w  cz te ry  oczy.
Gdy Ciechanowiecka znala­

zła sią wkrótce potem w aresz- 
i ls  policyjnym, usiłowała prze- 
kupić policjantów, proponując 
iw za wypuszczenia jej... 18 ty ­
siące marek.

Łapówka wraz z Ciechano­
wiecką i snalezionem przy re ­
wizji osobistej zegarkiem zło­
tym z grabą dewizką oraz pier­
ścionkiem brylantowym zostały 
skierowana do ówczesnego K o­
m endanta policji państwowej, p. 
W intuszki. Znajdująca sią w 
areszcie policyjnym Ciechano­
wiecka za tądala  osobistego wi­
dzenia sią s p. W intoszke.

Po konferencji z pi Wintu- 
szką (w c z te ry  oesy), która 
trwała około 2 ch godzin, przy- 
czem rozmowa prowadzona by­
ła w jąz*ku niemieckim (cieka­
wsi), p. Ciechanowiecka została 
odesłana, pod opieką posterun­
kowego i ze speclalnfe wyda­
nym jej przez p. W. „glejtem* 
(zaświadczeniem komendanta 
nolle)!) na dworzec kolejowy w 
Sosnowcu, skąd udała sią do 
W arszawy.

Jako  gwarancją — Ciacha- 
uowiecka złożyła u p. W zloty 
zegarek z łańcuszkiem i p ie r­
ścionek z brylantem, wartości 
około 60.000 mk. (czy m et* nie 
ten  sam pierścionek, który póź 
niej, widziany na palcu p. W., 
tak intrygował osoby, znające 
bliśel komendanta policji?).

Co sią stało z zegarkiem i 
łańcuszkiem i jakie były ich 
późniejsza losy — kroniki nie 
mówią- W  miesiąc |akłś póź­
niej, Ciechanowiecka przywio­
zła z W arszawy syna swego, 
Abraam a, którego powierzyła 
pieczy ses p. W intuszki.

O dtąd zapewne datuje sią 
konfidencie miądzy p. W. a 
Abramkiem Ciechanowieckim.

Kontakt z niemcarał.
Dodać nalety , t e  za pośre­

dnictwem J*kóba Rabina, ok ry ­
wającego sią ua G. Śląsku 
szpiega politycznego, A . C ie­
chanowiecki znajdował sią w 
bezpośrednim kontakcie z... nie 
mieckiemi władzami kryminał- 
nami i pelltyczaemi, co osta te ­
czni* zdemaskowane zostało 
przez p. Ignacego Syrklewłcza, 
kierownika wydziału IV go d e ­
fensywy pollt., który rów niet, 
z* świetnymi jak widzimy wy­
nikami, zajął sią przeprow adze­
niem dochodzeń a głównie ze- 
braniem obfitego niezwykle m a 
terjału w sprawie p. W intuts 
ki, p. Syrkiewicz wpadł na

ślad całej sprawy, począwszy 
cd chwili kiedy to C ecbano- 
wiseki zaofiarował sią łaskawie 
dostarczyć w rąca sprawiedli­
wości Rubinn, poszukiwanego 
ju t nddawna.

.Kontakt Ciechanowieckiego 
z władzami niemieckiemu uja­
wnił sią włośclwia wtedy, bo 
oto Ciechanowiecki ’powodował 
aresztow anie na G. Slązko przez 
w ladi* niemiecki* 3 ch wywia 
dawców, którzy bezint*re«ow 
ni* zajęli sią sprawą Robina. 
Przy tej okaxji wyszło na jaw 
źe Ciechanowiecki nie tylko, 
śe nie dąśy do sprowadzeuia 
Robina a czyni przeciwnie. Kie­
dy spostrzegł sir, śe jest śle­
dzony, Ciechanowiecki, oskar­
żeniem poditąpnem  spowodo­
wał aresztowanie wywiadowców.

H otel „B risto l"  sp e lu n k ą  
p rzem y tn ików .

Od dtożix*go czata  zaczę­
ły napływać do Wyd*ia?u IV 
D. w Bądziaie informacją i do- 
uitMisnia te  w hotelu „Bristol" 
w Będzinie zbierają sią prze 
mytaicy krutzeów szlachetnych.

W wkrótce te ł  przyiapaao 
kilka waliz s* srebrem, przy­
gotowanych na w< wór, a zna- 
Ustanych w hotelu „Bristol* 
pod Nr. 17. który zajmował 
Abram Ciechanowiecki. W łaś­
cicielami srebra byli ojciec 
Ciechanowieckiego i jego wspól­
nik Goltdfajs, obaj przybyli z 
W arszawy.

Ponieważ iendarm erja woj­
skowa została zawiadomiona 
t e  ukrywający sią przed pobo­
rem Ahr. Ciechanowiecki za 
mierze zbiec za grasicą przeto 
sarządziła aresztowani* tegoft 
Traf chciał, ź* poszukująca 
władze wojskowe i inne czyn­
niki zeszły sią, na gruncie do­
chodzeń w całej sprawie, po­
magając tobie wzajemnie.

P, W lotuszka zażądał wtedy 
kategorycznie zwolnienia aresz­
towanego Abtam ką Ciechano­
wieckiego, czemu teź, pod 
presją, tandarm arja uległa,

Nsstąpuego jedaak dnia po 
zwolnieniu Ciechanowieckiego 
tandsrm ar|a  aresztow ała go 
powtórni*. I teraz znów wpły­
wy p. W. zrobiły swoje, ponie 
viaż miłego Abramka wypusz­
czono z areszt*.

Mimo to jednakże ua po­
lecenie tądsiego śledczego III 
rewiru, p. Landau Ciechano­
wieckiego aresztow ano osta­
teczni* po raz trzeci.

In tryg i ek a -k o m en d an tn .
Od dłuższego już czasu 

Starostwo Będzińskie zwracało 
baczną uwagą na ssczególu* 
zachowanie mą p. W intcszki. 
Zachowanie to zdradzało wy­
raź *ą chąć zdyskredytowania 
Starostwa, jako takiego w 
oczach ogółu, ażeby w ten 
sposób odw rodć od siebie uwa­
gą i pezestać w cieniu, wysu 
wając na pierwszy plan chaos i 
rzekome nadużycia panujące w 
Starostwie,

Plan ten był iście mechiavs- 
listycznym z całą drobrasgewo- 
śd a  apraeowny. Niestety, chy­
bił, ponieważ zawiadomiona 
władza wyższe drogą energi­
cznego śledztwa -wykryły cele 
i zamiary p. W intuszki.

Oskarżony W intuszka groził 
z całą 'czelnością Starości* p. 
Piwowarowi za przeprow adze­
ni* rewizji w magazynie k-dy 
policji, gdzie miały być ukryte 
towary wojskowe, podlegające 
rekwizycji. Rewizja taka miejsca 
nie mlais, był to bowiem prze 
gląd rzeczy wojskowych Różnym 
podstępem zebranymi materja 
istni I intrygami starał sią p. 
W intuszka poróżnić miądzy 
sobą poszczególnych urzędni­
ków Starostwa, wzywając do 
tego najrozmaitszych mniej lub 
więcej zręcznych i udatnych 
fortelów. (d. c. o,),

1 .0 0 0 .0 0 0 —spraw
1,008,000 -  pragnień 
1,000,008 —  polrzib

załatwisz — zaspokoisz — 
spełnisz

w sob otę
je ś ii za looo m arek nabędziesz
przed 6 listopada  

obligację
4°/.

Państwowej Pożyczki 
Premjowej 

na którą paść moźewygrana

1,008 008 marek polskich

Niedopuszczalny fakt!
W „Naradzie” czytamy:

N i wczorajseem posUd lenie 
olenaraem Rudy D degatów^Ro- 
botuiczych uchwalono jedno­
głośni* następującą rszolację:

„Po wysłuchania spraw ozda­
nia posła C iap iń ik teg i w spra 
wie projektu koastytuc|i poi 
skiej, nad którym obradil*  
obecnie Sejm polski, stw ierdza 
Rada Daleg. Rob. Niepodl.-So- 
cjal,, że uchwaleni* II Izby 
(senatu) według projektu wię­

kszości, byłoby spoaiewieraale m 
del demokratycznej i prow o­
kacją skierowaną ped adresem  
klasy robotniczej fiPolskl; było­
by krzyw dą d l i  ludu—żołnie­
rza, walczącego o niepodległość 
republiki ludowej polskiej; s ta ­
łoby sią ułatwieniem dla agitacji 
bolszewickiej, wymyślającej na 
Polską „pańską" i niewątpliwi* 
osłabiłoby >pójuią wewnętrzną 
narodu.

S w a t według projektu komi­
syjnego |e«t jawną izbą przy­
wilejów, hamulcem reform spo­
łecznych i reftrm y relnef, p rze­
szkodą dla rozwoju i zwycię­
stwa klasy pracającej.

W obec tego Rada Delegatów 
Rob. przestrzega prawicą sej­
mową przed uchwaleniem za­
prowadzenia senatu poświadcza, 
że zorganizowana krasa robotni­
cza użyj* wszelkich środków w 
celu unicestwienia wszelkich 
zamachów u konsekwentną 
demokracją polską i na zasadą 
ludowładztwa.

Rada robotnicza poleca po­
słom P.P.S. użyć wszelkich 
środków  dla obrony: jednoiibo- 
wości, wybora prezydenta przez 
lud (elektorów), referendum  i 
ustawodawczej inicjatywy ludo­
wej, 'laby pracy, Oddzieleni* 
kościoła od państw, świeckie 
szkoły oraz łunycb poprawek 
P. P. S. do projektu konsty­
tucji.

Dla poparcia tych postulatów 
Radź Del. Rob. uchwal* na d, 
13 bm. w przeddzień glosowa­
nia -w Sejmie w prowadzenia 
Senatu do konstytucji, strajk 
powszechny w całej Police."

_______________________ Jjr 233

Kronika.
— S tre jk  ro b o tn ik ó w  kop. 

„Czeladź", „Sztum " i „W iktor". 
Ouegdaj na tle braków aprowi- 
zacyinych (z powoda nie o trzy ­
mania mąki) zastrejkowały dwie 
zmieny robotników na kop. 
„Czeladź", ni* stawiając sią w 
ciąga dała do pracy.

Zony niektórych robotników 
demonstracyjnie nie pozwalały 
swym mężom iść do pracy, do­
magając sią wydania żywności 
Pretekstem  do zaniechania pracy 
była podobno za droga kapusta, 
zakupiona przez zarząd kop 
„Czeladź* od niesumiennego 
dostawcy.

Podobne chwilowe bezrobo­
cia zdarzyły sią w* wtorek na 
kop. „Saturn” i „W iktor" rów­
nież na tl* aprowizacyjnem. 
Strajki zażegnano, ale koniecz- 
nem jest załatw ianie ostatecz­
ne sprawy aprow izacyjaaj na 
kopalniach.! uzupełnienie bra- 
kóy , co, jak słyszeliśmy od 
czynników ,  miarodajnych, jest 
niezmierni* trudnsm  do prze* 
prowadzenia. Strajki te stara­
ją sią wyzyskać żywioły wy­
wrotowa, „agitując* pośród ro ­
botników.

— Z akończen ie  u k lad ó  w
pomiędzy Tow. Przemysłowców 
a pracownikami nastąpiło wczo- 
raj.

— K rad z ież  w  szp ita la . 
W szpitalu epidemicznym w 
Dąbrowie skradziono: 1080 mk. 
polskich i 9 rub. rosyjskich go­
tówką. Podejrzany o popełnie­
nie tej kradzieży Siemiński Ka­
rol sam, w Dąbrowie został o- 
sadsony w areszcie w D ąbro­
wie. Protokuł został przesiany 
do sędziego śledczego 1-go rew . 
w Dąbrowie.

— P o d rzu cen ie  d z ie c k a . 
Dnia 20 wrześaia r. b. o gods. 
3-ej w aocy małżonkowi* Te­
ofil i M zrjanna Giadkowscy, 
zamt w Goloaogu, przechodząc 
około stacji Gołonóg obok da­
ma Bargiaia zauważyli łażące 
dziecko aa  ziemi płci źsńikiej, 
liczące około 2-ch miesięcy. 
Posterunek Policji Państwowej 
w Goloaogu zawiadomiony o 
tam oddał dziecko eod opieką 
Franciszce Kapuście sam. w
Gołonogu w domu Zięby. Do- 
ebedsenip w toku.

— S to w a rzy sz tn ja  te c h n i­
ków  w  Sosnow cu, zawiadamia
swycb członków, że w lokata 
własnym przy ul. Czystsi Nr. 9 
odbędą sią poniżej wymienione 
Zgromadzenia ^Dyskusyjne z 
prelegentem profesora Fiedle­
rem  a mianowicie. 1) W dn. 
10 bm. o godz. 3 ej po poi. aa  
temat „O j zasadach spalania". 
2) W da. 12 bm. o godz. 8<*f 
wlecz, na tem at „O wilgoci w 
powietrzu". 3) W da. 15 bm.
z godc. 8-ej wlecz, na tem at 
„O wentylatorach i terbakom -

E resorach". Uwaga. Odczyty
ądą rozpoczęta punktualnie.

DOK. H E O fG .

Wł. BITNY-SZLICHTS
B.ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo • 
płciowych. Uz. prep. 914. Ann • 

liz. mikroskop, 
od 11— 1 po pot. w lecz, od 6—® 

panie odJ5—6. 671

Ul. Hiłiehowskugo Ni 16.

Ogłoszenie.
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych na zasadzie art. I 
ustawy z dn. 24'X 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88, p. 478. 
zezwoliło p. Henrykowi Feinsteinowi, adwokatowi w So­
snowcu, na zmianę nazwiska rodowego Feiastein  na na­

zwisko „HORSKI".
(Monitor Polski z dr.. 4 paźdz. 1920 za Nr. 225/20).
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— Komisja m ieszkaniow a. 
Brak zupełny mieazkeń w So­
snowcu, spowodował i i  w aa|* 
bliiasym etsala rozpocznie 
swoją dsislslsość mająca być 
ułworsoaa prsss Radę Miej- 
ską Komisja minsskaniowa, zs- 
danism którtj bąd iis  prsstflad 
wszystkich lokali w miaście.
0  ile Komisja ta saopinjojs, i i  
esy to właściciel domu esy ta i  
lokator sajmoja miasskania sa ­
du i r ,  sbytscsoa pokoje bę­
dą p rtaz  komisje r*k wiro­
wane. (w)

— Tow ary łokciow e zni- 
k s ją . Sprawa bliakirgo saerar- 
cia pokoin spowodowała i i  
wiola towarów snajdnjących się 
w wystawach (klapowych, sni- 
kly jak kamfora. Od osób tru ­
dniących się handlam dowie 
dnjomy się i i  kupcy i róini spa 
kulanci, jeż cbacnia na kupno 
takich towarów zawierają tran­
sakcja, a nawet pozestawiała 
grubsza sumy jako sadatk 
sioby po zawarciu pokoju z 
bolszewikami ułatwił sobie sa- 
kupy na eksport do miejsco­
wości smstcsonycb pożogą wo­
jenną i tsm u rtąd iać  na towary

, tak ie  patek. (w.J

— Przym rozki. Od paru
dni temperatura powietrza w 
godzinsch rannych cbniia sic 
niiej zera, a biały szron po­
czął pokrywać dachy zabudo­
wań. (w.)

— Anonimy. Od pewnego 
czasu, płeć p:«kna poczęła otrzy- 
mywać anonimowe listy pisane 
na maszynie i nadsyłane bez 
opłaty pocztowemi znaczkami. 
Anonimy ta redagowane nieu 
miajętnie i pisana najwidoczniej 
przez osobę niewykształconą 
zawłertję aforyzmy bezpodsta­
wne ateby poróinić czy to do­
brych przyjaciół, czy. te i  na­
rzeczonych a pisą&e są na ko­
sztownym działaj papierze li­
stownym i w drogich kopertach. 
Dziwić się nalaiy i i  jak mówią 
w miaście anonimy ta poebo 
dzą od pewnej niedoszłej mę- 
iatki, która zawiedziona w mi­
łości tą dragą pragnie doku­
czyć znajomym by siać niezgodę
1 robić intrygi.

— O płata atcmplowai od 
przedm iotów  zbytku. Urząd 
Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych w Będzinie, zewie* 
damis, ie  z dniem 21 wrze 
śnią b. ri weszła w iycie usta­
wa z dnia 16-go lipca 1920 r, 
o opłacie stemplowej od sprzz- 
d a ie  przedmiotów zbytku.

Bliisze szczegóły, dotyczące 
sposobu uiszczania tej opłaty 
oraz przedmiotów zbytku, które 
opłacie tej podlegają podane 
aą specjalnemi ogłoszeniami do 
publicznej wiadomości.

— Podatek  giełdowy. W 
.Dzienniku Ustaw* • ogłoszono 
rozporządzenie o podatku gieł­
dowym. Ustaoawia ono poda­
tek od operacji papierami pań­
stwowymi i publicznymi.

— T ea tr H. C zarneckiego 
wystawia dziś pppołzdnlu we­
sołą operetkę .Polak z dolars- 
ui* którą urozmaicają efektow­
ne tańce, Więczorem fantas­
tyczna operetta buffs .Cygań 
ska miłość" w której ukażą się 
zawsze tak mile słuchani artyś­
ci z pp. Wojeowską i Pronic- 
wiczem na czele.

W poniedziałek przedstawie­
nie w Dąbrowie.

We wtorek po raz pierw ­
szy pełna humern fąrsa .K on­
troler wagonów sypialnych*

W środę komiczna operet­
ka »Gdy noc zapadnie".

— T ea tr w D ąbrow ie dyr* 
Csarneckigo gościć będzie w na 
dehedsący poniedziałek, z fan­
tastyczną oper* tką .Cygań ik a 
miłość" z pp. Wojnowaką i Pro- 
nicwiczem, fartyetami teatrów 
warszawskich w rolach głów­
nych. Tańce malownicze do­
pełnią całość.

Ze świata.

M urzyńska tęsknota.
W Dsaarille, jednem z lajelegant- 

ssych miejsc kąpielowych na wybrzeża 
Nermandji, gdaie w tym rokn zgromadził 
się aaiy elegsncki Parył, zaobserwowano 
drobny fakt, ćwiadsząey meżs o pędzie 
lsślsdowniezym n kobiet, s może ntajo- 
nej tęiknoeis duszy murzyńskiej, marzą­
cej o białej akirzt... De pewnej perfnme- 
rji weszła murzynka nbrana oczywiście 
biaio, bo to jest olnbiona przez murzynki 
barwa — i zażądała słoika kroma dla 
wybielenia eery!..

Cudow na siła  instynktu
Dczoiy francuski, p. Lsnsiani, n- 

dzielił paryskiemu Inąty tatowi psycho­
logicznemu ciekawych obserwacji, popar­
tych zbiorem interesujących fotografjl, 
ilustrujących cudowną siła instynktu i 
niesłychaną inteligencja, jaką wykazuje 
pająk w budowie swej sieci.

Skonstatowano w pewnej orani erji, 
w której znajdowała się osła chmara 
komarów, it pająk zbudował swą mister­
ną sieć przy samym otworze drzwi, w 
miejsca szczególnie korzystnem dla chwy­
tania owych komarów. Wobec tego jed 
nok, że w miejscu tem nie było żadnej 
gałązki ani patyozka, przydatnych do roz­
ciągnięcia sieci pajęczej, pająk zaradził 
temu brakowi w ten sposób, iż na koń­
ca nitki, zwisającej z pajęozyny, umoco­

wał mały kamyczek, który wisząo tak w 
powietrza, poroszony byt ruchem rota­
cyjnym, powolnym a stałym, spowodowa­
nym bez wątpienia słabym podmuchem 
wiatru.

Kiedy pajęczyna została przypadkiem 
zerwana, pająk rozpoczął ponowną żmud­
ną budowę, tym razem udoskonaloną: 
oto na nitce, pomiędzy kamycikiem, a 
siecią pajęczą n góry, umieścił drobne 
źdźbło słomy, które miało na cel- u- 
trzymanie równowagi i neutralizowanie 
raoha kamyka. Wszystkie te osobliwe 
szczegóły zostały zdjęte fotograficz­
nie.

Należy zauważyć, że p»jąk w prze­
ciągu godsiny podniósł kamyczek ąs wy­
sokości trzech centimetrów, podnesząo w 
ten sposób oiężar 150 razy cięższy od 
swego własnege, pająk bowiem ważył 5 
miligramów, kamyk zaó 75 ceatigra- 
mów.

Jest to to samo, jak gdyby człowiek 
iredniego wzrasta podnosił eiężar 10,000 
kilogramów.

Jakże nasi najwprawniejsi atleci da­
lecy są jeszcze od doskonałości, wykaza­
nej przez ród pajęozy!

O F I A R Y
Sprostowanie

Na żołnierza oolskłpg .
1227. Na rzecz żołnierza polskiego 

w sumie 2270 mk. Inż. Kamieński.

M Y D Ł O  z za^irtośeią 67 pros thmm
(ze znakiem  J  Cw eigenhaft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporiąizanismi rsądu 
Dla kooperatyw, fabryk i kopali ustępstwo, fant 21 mk 

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowo Nr. 7 a,
OWAiA: Wobec podszywania sią pod moją firmę, żądajeie mydła tylko ze ssakiem

J. OWBIfffiNHATTA 8*0
 ....................................................................

Zakłady Elektryczne
W estin g h o u se

farszaw s, Marszałkowski 98
1566

ł
i <

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. S ob iesk iego  L. 10 

Skład m aszyn do szycia; 
b ron i i row erów .

P O L E C A :
Rewolwery, browningi, flowery, pisto­
lety, bronie myśliwskie wszelkiego 
rodzaju. Sprzedaż nabojów, prochu, 
jrutn Na składzie massyiki de golenia, 
brzytwy. Reperacji maszyn do pisania 

I wszystkich systemów, broni, maszyndo 
szycia i rowerów.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„C S Ó R H E K "

N a g ro d zo n a  M E D A L E M
NA WYSTAWIE

^ K R Ó L E S T W O  M O D Y :

w D ąbrowie Górniczej.

USTKI P0WiB*f p»-WI5 I nl mięłaś, te  ty l­
ko Lanolinowy pnder 

dla dzieci

„Piidir Dzidzi"
z matką Kogntok

natychmiast nsaws cpriałość i zaczer­
wienienie skóry u  d i i o o i .  hurtowa 

spri-deż ne Zagłębia,
v Skład. IpL M. Jaglełłowicr, 

Sosiowlac.

p o n i c w a ź i  1612
7 H R 7  A Jestto iedyna pasta-krem najwyższego gatunku,

' wyrabiana z tłuszazów natur.
7 0 R  7  A  ’es* t0 Ndyna past* przetłuszczona, a nadmiar

tłuszczu chroni skórę od pękania. '-sty-A
7 ( ^ ) H  7  wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe

. dnie przecierając tylke fianelką.
7 0 R 7 A  najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką el is-

tyczuą i wielce trwałą.
7 0 R 7 A  n>we* ztarej, popękanej skórze, po uilkakrot-

^  nem urzyciu, nadaje wygląd nowej
ZORZA chroni skórę od wilgoci i niszczącego działł-

Krajów ItłNśriii Chemiczna
Warszawa, Ogrodowa 46 telef. 187 94 i 238 90

Reprezsitail i i  m Sosnowiec 
Starososnow iecka 68

b it

C H A R A K T B R ,
P R Z B Z N A C Z B N 1 R . 
c z e g o  u n ik a ć , 
co  p r z e d s ię b r a ć  
te>*x i w priyiiloścl,

o k r e ś l a
tta podstawie Metafizyki, Psychofizjologii
I Grafologji, (badając cechy rąk i pisma, 
'P E T E R S E N  Iv Or, N»ul< Hermetycrnys*
S o snow H ec ,K o / tą la /a  t> ( M tim fa jew ska)  

O d  4-e7 Uo 7 <7 w ieceorcm  <3

Jest de sprzedania
tachymctr przedwojenny fir­
my Neuhofer u Sohn w 
Wiedniu. Oferty wraz z 
ceną składać „Nr. 6049“.
„Reklama Polska**, Jasna 10,

—   1755 _
Państw owy U rząd Pośredni 

ctww Pracy 
ul Piłsudskiego Nr, 16 poleca służb*, 
domową, rzemieślników,-s także n ie­
wykwalifikowanych robotników i ro ­
botnice, kandydatów do terminu, oras 
rutynowanych biuralistów, biuralistk 
maszyniatk1, techników p. Pośredni 
ctwo hezpłatn*.________________ 683

30 września r. b
we wsi Uniejów, pow. Miechowskiego 
podrzucono dziewczynkę około domu 
Króla. Upraszam matkę dziecka, aby 
zawiadomiła listownie wójta lub żan­
darmerię, który Król jest oicem dziec­
ka, ponieważ list był napisany do J a ­
na Króla, a dziecko podrzucono u 
Andrzeja Króla. Wówczas dziecko 
otrzyma lepszą opiekę i wygody, a po 
co ma wychowywać niewinny za win 
nego. 1578

Szm aty
i starą watę skupuję hurtowo i d e ­
talicznie, płacę najwyższe ceny rów­
nież przyjmuje watę do przerabiania 
na kołdry, Fabt. waty krawieckej 
Palusiński — Srodula. 1509

C hrześcijańska
rysownia i pracownia haftów przyjmu­
je wszelkie roboty do haftu Specjał* 
ność wyprawy ul. Małachowskiego 4. 
 1601.

U dzielam  lekcje
fortepianu. Wiadomość w „Kurjerze 
______________________________1619

Portrety ręczne
powiększenia fotograficzne w ramach. 
Tanio. Robota pierwszorzędna'. Zdję­
cia do portretów bezpłatne. Lazstr 
Sosnowiec Starososnowiecka 14,

*1673
U dzielam  lekcji

muzyki ca fortepianie, ceny pr.ystęp- 
ne Wiadomość w Adm. „Kurjera*. 
______________________________1699

Zórnale mód
bardzo duży wybór poleca Józef 
H iaw 8 k i^^M aja_ 4 ^_ _ _ _ _ _ _ _ 1 2 £ 3 _

Potrzebnv pokój
przy rodzinie umeblowany lub nie 
ewentualnie ze stołowaniem, albo m’esz 
kanie 1—3 pokoje z kuchnią Cena 
nie krępuje Pośrednictwo będzie 
wynagrodzone. Łaskawe zgłoszenia 
adr* suwać do biuia -K Dąbrowski
S-ka* ul 3 Maja 16 dla S. M. 1708

Potrzebny Stolarz
umdelarz do Fabryki Armatur Aleja 

j  nr. 5. - 1714

G im nastyczny z a l la d
| Sosnowiec, Małachowskiego 4 a. Kom- 
j piety gimnastyczne dla dzieci, młodiie- 
j ży i dorosłych. Gimnastyka leczni- 
; cza, masaż. Zapisy od 4 - 6 .  ceny niz- 
\ kie;______________ ____________ 1724

K o m p le ty  do k las
III, IV i I rozpoczynam. Wiadomość 
kancelarja szkoły im. Staszyca.

Z ó r n a l e  j e s i e n n e
i zimowe po cenach umiarkowanych 
poleca księgarnia A, Gawęckiej Re 
nardowska 55.________________ 1734

Zgubiono portfel
zawierający paszport wyd. przez mag 

m. Sosnowca na imię Feliksa Rczela 
i 33 mk. gotówką. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić, do „Ku: jera* za wy* 
nagrodzeniem. 1736

Pokój 1 aib©2~~ *
umeblowao lub próżne dla mieszka­
nia prywatnego poszukuje firma S t, 
Graoianowski i S ka Warszawska 6.

! Z pow oda wyjazd a
I sprzedam dom, Sielecka nr, 17,

 ____________ _________  1738
C ytrę koncertow ą

' sprzedam tanio. Wiadomość w Adm 
j „Kurjera*. ________________ 1742

Potrzebny czeladnik
stolarski do robót meblowych i chło­
piec lub pomocnik, ul 3 Maja 18, Ida- 
czek. 1744

Kości palonej
mielonej około 20 pudów zdatnej na 
farbę czarną sprzedam. Pogoń, Ryb- 
na 6, gospodarz.____________  1747

K apelusze dam skie
1 męzkie przefssonowuje po cenach 
przystępnych. Sosnowiec, ul. Niemiec- 
ka Zylbergleid. 1748

Poszukuję
do dwóch chłopców freblanki z kilku­
letnią praktyką. Wiadomość Gutman. 
Będzin Kołłątaja 35 II piętro. 174 9 _

D o  sprzedania
2 szafy sklepowe lub restauracyjne, 
biurko sklepowe i szyld. Kościelna. 
11 II piętro. 1751'

Zaginęła legitym acja
żywnościowa wyd. przeż mag. m. Sos­
nowca na imię Antoniny Skalik.

  ____ 1764
H andlow iec

buchalter korespondent języków pols­
kiego, niemieckiego i rosyjskiego, p o ­
szukuje posady od zaraz. Oferty po di 
J . P. do Redakcji „Kurjera*. 1577

Prźybląkala się
koza dn. 9 X rano- Jest do odebra­
nia za zwrotem kosztów na ul. W ar­
szawskiej nr. 2 u K&labińskiefo.

_______________________ 1757
U czeń VII klasy

udziela korepetycji, 3 Maja nr. 22 m 
10. . 1766

Smolę do dachów
poleca najtaniej smolarnia w Czeladzt 
craz w Sosnowcu ulica Zygmunta 1 
róg Jasnej obok domu Ludowego tam- 
że sprzedaż na pudy. *1763

Dochód na  inw alida
wizytówki które można za szyldzlki 
do drzwi użyć, Każdy inteligentny 
powinien moje dobre chęci popierać. 
Zamówienia wieczorami Biuro Ludo­
we Szenowska nr. 21-22. 1762

D o  sp rzedan ia  
dobra duża beczka na kapustę. W ia­
domość w Adm. „Kurjera*. J760

Poszukuje się
kupna domów różnych wielkości w 
Sosnowcu* Oferty pod adresem Dom 
Komisowy A. Mazurkiewicz i S-ka 
Dęblińskiej 1. 1781

'Wydewsyi „Spółka Wydawałeś* *Kwj*s Zagłębia*. iior.iccM^aSpóifel Wydaw*. aKnr],g[Zagi,H Ksdaktor Jóssi


